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I P:RENUMERAT A 
W lliEJECU: 

rocznie . . . rs. 3 kop. 20 
półrocznie .. rB. 1 kop. 60 
kwartalnie . • rs. - kop. 80 

I I 

Z PRZESYŁKĄ: 

Cen3 pojeoyilczego numeru: I 
kop. 8. 

rocznie ... n. 4: kop SO 
półrocznie .. rB. 2 kop. 40 
kwartninie • • TS. t kop 2U 

II 

I I 

I I 

OGLOSZEIUA. 
Za ogloszenie 1 razowe kop. 8 

od wierSZR 'Petitu. 
(w N-rach Gwiazdkowych u. l 

za koide B wiemy). 

II 

Zn ogłoszenia kilku łub kilkunasto
krotne-po k. :; od wiersza. I 

Za rekla.my i nekrologi po 10 k 
od wierSZA. 

Za. ogłoszenia, reklamy l nekro
logi nR l-ej stronie po kop. 15 

od wiersza petitu. 

II 
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Adwokat Przysięgły, b. sędzia gminny, osiadł w 
Będzinie i przyjmuje sprawy cywilne i kryminal-
ne do wszystkich sądów. (4.-1) 

W mowie inauguracyjnej, prezes zjazdu, 
inżynier górniczy p. Aleksy Kepen, cz.łonek 
rady ministeryjum, zaznaczył, iż od po
przedniego II-go zjazdu, to jest od roku 
1l:l85-go, przez lat siedm, z jednej stro!!!III-----------------.. , ny rząd poczynił znaczne udoskonalenia w 

I K E F I R I sprawach górnictwa dotyczącycb, z drugiej 
z wyborowego mleka, codziennie świeży na zaś sam przemysł wzrósł znacznie i pro-
zaJD.ó'Wienie kupować możua (po kOI). dukcyja obficie się podniosła. 
15 butelka, wpółbutelkach 10 k.) Wiado- Co do pierwszycb, mówca wspomniał: o 

I mość bliższa w Redakcyi "Tygodnia". (U-8) elach ochronnych od metali przywożonycb 
te z zagranicy i od \vęgla; dalej o re,vizyi 

Nic beda.c w możności podzickowae 
osobi~cie - tym wszystkim, -którzy 
okazali nalll swoje współczucie w 
chwilach ciężkiego smutku, jakim z 
woli Boga zostaliśmy dotknięci przez 
śmierć syna i brat:l naszego sekl'eta
rza gimnazyjum mę~,kiego w Piotrko
wie ś. p. Józefa LU<'loIuira 
Stuczyńskic{.?:o zmarłego w (1. 
2-im marca b. r .: niniejszem zapewnia
my ich o na.szej serd.ecznej 
vvd.zięczncści. 

Przedewszystkiem składamy dzię
ki ks_ :E:asperkievviczovvi 
ya natychmiastowe przybycie o po 
północnej godzinie, celem udziclenia 
pomocy religijnej zmarłemu, jak rów
nież czcigodnell1ll miejscowemu du
chowieflstwu; władzy naukowej za 
troskliwośe i współczncie; współpra
cownikom, uczniom gimnazyjum, oraz 
wychowańcom zmarłego, składającym 
wieniec na jego trumnę i upamiętnia
jącym oprócz tego pamięć ś. p. Jó
zefa. wzniesieniem z własnych fun
duszów tablicy odpowiedniej w koście
le i tym uczniom gimnazyjum, którzy 
na "bsnych ramionach zauie.~li uko
chane nam zwłoki na miejsce spoezyn
ku; przyjaciołom, znajomym i niezna
jomym; słowem wszystkim, l(t6rzy 0-

kazanem współczuciem zmniejsl!yli bo
leŚĆ naszą, ślcmy: "Bóg zapłae". 

Piotrków-Częstochowa, 
II marca 1893 r. 

Ro<lzina. 

Zjazd [órników Królestwa POlskie[o. 
L 

Dnia 11 marca o g. 2-giej po południu 
w magistracie warszawskim otwarto trzeci 
zjazd przedstawicieli przemysłu górnicze
go w Królestwie Polskiem, z którego spra
wozdanie podajemy za "Kur. Codziennym", 
zastrzegając sobie w przyszłości, rozumo
wany w kwestyi tej artykuł. 

prawodawstwa górniczego w Królestwie 
Polskiem, przyczem prawo wywłaszczenia 
rozciągnięto i do rudy żelaznej; o urzą
dzeniu w Dąbrowie szkoły sztygarów i o 
wygotowaniu mapy górniczej Królestwa 
Polskiego. Co do drugich wskazał cyfra
mi, że przemysł żelazny z 2 3

/ 4 wzrósł do 
i:P{~ milijona pudów, węglowy zaś z 109 
do 176 mil. pudów: 

Z powyższego, jako wniosek, uwydatnił 
prezes ważność przemysłu górniczego Kró
lestwa i poważną rolę, jaką odgrywa on 
w dobrobycie kraju. W końcu zapowie
dział, iż zjazd III-ci będzie miał poddane 
dyskusyi: sprawozdanie pełnomocników II 
zjazdu, którymi byli pp. Mauve, Strassbur
ger l Cicltowski; środki, jakie przedsię
wziąć należy dla pomocy rozwoju przemy
słu węgloweg,), żelaznego, cynkowego i o
łowianego; wreszcie Spl'awę organizacyi w 
I-ym i III-clm okręgu górniczym ogólnej 
dla wszystkicb robotników kasy emerytal
nej i organizacyi w każdej osobnej kopal
ni kasy pomocy i przezorności. 

Z przedstawicieli władz obecni są na 
zjeździe: od ministeryjum clóbr pallstwa pp. 
Keppen, Chol'osz!lwski, Konclratowiez, Grib
niak, Tański i Swiętocbowski; od ministe
ryjum komunikacyi pp. Rydzewski i Sta
niszewski; od dróg żelaznych krajowych p. 
Łacbtin. Sekretarze!ll zja:t.du wybrany zo
stał p. Władysław Zukowski. 

Po takiem zagajeniu pierwszego llo
siedzenia, zebraui postanowili wyrazić 
wdzięczność IIp. Ostl'Owskiemu b. ministro
wi dóur państwa i Wiszniakowowl, obe
cnie kierującemu spra\\oami tegoż ministe
ryjum, oraz p. Skalkowskiemu, dyrektoro
wi departamentu a prezesowi poprzednie
go 2-go zjazdu za troskliwość ich i opiekę 
nad przemysłem górniczym, w Królestwie 
Polskiem. 

N astępnie przewodnicząc~' odczytał za
sady, na podstawie którycb uczestnicy 
zjazdu mają sobie przyznane prawo do je
dnego lub kilku głosów - i przedstawił 

wnioski o wyMr komisyi dla rozpoznania 
tychże praw każdego z uczestników. Do 
komisyi tej weszli pp. Strasburger, Harting, 
br, Plater i Surzycki. 

Przystępując do porządku dziennego, za
brał głos p. Mauve w imieniu pełnomocni
ków 2-go zjazdu, dla zdania sprawy z wy
konania postawionych przez tenże zjazd 
uchwał. Obszerny referat prac pełnomoc
ników, stanowiących komisyję wykonaw
czą ~jazdu, wykazał: 

że życzenia zjazdu, dotyczące zniżki taryf 
przewozowych od węgla na drodze peters
bnrskiej i terespolskiej uie zostały uwzglę
dnione, i że pierwsza pobiera jak dawniej 
'/40' druga l/H kop. od puda i wiorsty; 

że ministeryjum komunikacyj i władze 
taryfowe nie wzięły pod uwagę wniosków 
o wydaniu taryf ogólnych z dokładnem o
znaczeniem stawek przewozowych i wszel
kicb opłat dodatkowych; 

że natomiast taryfy od przewozu węgla 
średniego i miałkiego na drodze wiedeń
skiej zostały zrównane; 

że uwzględnione też zostało życzenie do
tyczące połączenia drogi iwangrodzko- dą
browskiej z granicą ' pruską i austryjacką 
oraz z kopalniami i zakładami górniczemi, 
za pomocą linii podjazdowych. 

Z innycb życzeń zjazdu stopniowo w,pro
wadzaną jest na drogach żelaznych zamia
na opalu drzewnego nl'- węglowy; wagi 
wagonowe są równie:.~ wsz<idzie zaprowa
dzone. 

Przepisy w 1'. 1888 wydane w celu 0-

kre~leń prawidłowości eksploatacyi kopalń, 
a to dla zaprowadzenia możliwej oszczę
dności węgla, zadawalają też jedno z ży
czeń zjazdu. 

Z innego cyklu dezyderatów nie uwzglę
dniono życzeń: o zniżeniu cła od koksu, o 
wyznaczenie premii 100,000 rs. za pier
wszy milijon pudów żelaza wyrobionego 
na koksie krajowym, wreszcie zbadania 
pokładów siarki w Królestwie Polskiem. 

Wszystkie kwestyj e, dotyczące kotłów 
parowych, roztrzygnęło rozporządzenie z 
roku 18~9 o kontroli nad kotłami i odda
nie tejże kontroli w zakładach górniczych 
w ręce speeyjapstów urzędników górni
czycb. 

Cła od gliny i cegły ogniotrwałej zosta
ły podwyższonc. 

Szkoła górnicza założoną została w Dą
browie na koszt rządu, jakkolwiek zjazd 
ofiarowywał nawet ze swej strony pewne 
subsydyjum. Szkoła ta istnieje od lat 3 
i w 1'. b. wyda pierwHzy zastęp swoich 
wychowańców. 
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Starania o odnogi szerokotorowe drogi 
iwangrodzko-dąbrowskiej przez wsie Łagi
sza, Grodziec, Strzyżowic,; i Siemonia po
mimo udzielonego na studyj a pozwolenia, 
11ie doprowadziły jeszcze do rezultatu. Ko
lej gotowa jest do wybudowania tej odno
gi, byleby za grunta pod nią nie potrze
bowała płacić; interesowani zaś nie oka
zują chęci ustąpienia gruntów bezpłatnie. 

kolei żelaznych - a mianowicie: wiedeń- KRONIKA tO' DZKA 
skiej i iwangrorlzko-dąbrowskiej, którym • 
zarzucają naprzód niedostateczność tabol'u, (Rorcsp. "Tygodnia".) 
dalej to, że same dopiero w miesiącach zi-
mowych na swoje potrzeby sprowadzają 
węgiel, wreszcie, że nie pozwalają kopal- Sprawy 'Przemysłowe. Sekcyja techniczna 
niom mieć własnych wagonów, któremi by tutejszego oddziału Tow. popierania prze
mogły trausportować węgiel do Warszawy mysłu i handln odbyła w d. 5 b. m. po
za stosunkową l'efekcyją na frachcie. siedzenie, na którem, opr6cz załatwienia. 

spraw administracyjllo-gospodarczych, po-
Co do zwiększenia środków przewozo

wych drogi wiedeńskiej, udzielono pozwo
lenie na zakup 1,000 węglarek. Kolej w 
1'. z. zakupiła 350, pozostała zaś ilość jest 
w budowie; tymczasem pożyczono 650 wę
glarek od dróg sąsiednich zagranicznych. 

Ostatnia część życzeń zjazdu 2-go, do
tycząca. kasy emerytalnej og61nej dl:t pra
cujących w I-szym i III-cim t. j. zacho
dnim (dawniej dąbrowieckim) okregu gór
niczym i o kasach dla chorych i kasach 
zaliczkowych w II-m t. j. wschodnim (da
,,-niej suchedniowskim) okręgu, przychodzi 
pod obrady obecnego zjazdu. 

W celu bliższego przejrzenia projektów co 
do tych ostatnich kwestyj, zorganizowano 2 
komisy je, a mianowicie jedną co do kasy 
emerytalnej dla okręgu I-go i III, złożollą 
z pp. Strasburgera, Gru bińskiego, Łubiń
skiego i Albrechta, drugą zaś do kas pomo
cy i dla chorych w okręgu II, złożoną z 
pp. Cichowskiego, Grabowskiego i Knabe
go.-Oprócz tego, utworzoną została jeszcze 
jedna komisy ja, której zadaniem jest przej-
1'zenie i poczynienie uwag na(l projektem 
ogólnej organizacyi przyszłych peryjody
cznych zjazdów górniczych. Do komisyi tej 
weszli pp. Hartillg, Łempicki, Grabowski, 
Cichowski, Jas:ński , Surzycki, Strasburger 
i l\Iauve. 

Drugie posiedzenie uczestników zjazdu 
górników rozpoczęło się od zawiadomie
nia przez przewodniczącego, iż pp. Os
trowski, b. minister dóbr państwa i Skal
kowski, dyr. departamentu, na przesłane 
im podziękowanie za opiek~ nad górnika
mi w Królestwie - odpowiedzieli telegrafi
cznie, życząc zjazdowi powodzenia i wpły
wu na rozwój przemysłu górniczego. Dalej 
przewodniczący wyraził gorące podziękowa
nie inżynierom, pp.: Hatowskiemu i Łem
pickiemu, kt6rzy, przy udziale inż., p. Kar
wacińskiego, wykonali z tak wielką sta
rannością mapę dąbrowieekiego basenu wę
glowego. Mapa w 54-ch arkuszach, z któ
rych znaczna część jest wydrukowana, 
kosztowała 40,000 rs. 

Komisy ja do sprawdzenia liczby głosów, 
któremi rozporządzają uczestnicy zjazdu
złożyła swój raport przez usta inż. Su
rzyckiego. Ra port ten dla nas szczególniej 
ze strony produkcyi ciekawą jest rzeczą. 
Wykazuje on produkcy'i węgla 176,103,716 
pud6w, galmanu 3,559,931, rudy żelaznej 
14,70 l ,494, żelaza wypławionego z rudy 
8,863,674, stali 8,022,771, cynku 261,129, 
blachy cynkowej 200,000, bleiwesu 38,706 
pud6w. Oała ta produkcyj a w przybliżeniu 
przedstawia wartość 26-u milijonów rubli. 

Pl'odukcyja węglowa daje prawo uczest
nil\.Om do 13-u głos6w z obecności i 43-ch 
z produkcyi-ogółem 56; cynkowa 2 i 13, 
razem 15; żelazna 37 i 82-razem 119. O
gółem 190 głosów, które się rozpadają jak 
następuje: w okręgu I-ym 96, II-im 65, 
III-im 29 głosów. 

W rzędzie środk6w, pożądanych w celu 
dopomożenia rozwojowi przemysłu węglo
wego, pierwszy referat odczytał pan Łem
picki. 

Powtarzające się prawie corocznie od r. 
1888-go kryzysy węglowe, to jest chwile 
braku węgla w Warszawie, wywołują skar
gi publiczności z jednej, i z drugiej stro
ny skargi kopalń, kt6re utrzymują, iż po
siadają znaczną ilość węgla, kt6rych dla 
braków środków transportowych, dostal'
czyć do Warszawy nie mogą. 

N atnralnie skargi te dotyczą głównie 

Wobec tego referat ząda: aby tabor po- stanowiono powiększyć czytelnię o kilka
większono, aby w miesiącach letnich oblli- dziesiąt dzieł naukowych i zaprenumero
żauo fracht celem dania możności skladni- wać specyjalne pismo niemieckie dotyczą
kom zaopatrzenia się, aby koleje takie w ce _wełniarstwa. Wybrano też komitet 1'e
miesiącach letnich robiły zapasy-wreszcie, dakcyjny, mający się zająć wykonaniem 
aby powyżej wzmiankowaną swobodę da- zaprojektowanego na poprzedniem zebra
no kopalniom. Dodano do tego jeszcze, ja- niu podręcznika dla techniki włóknistej. 
ko wniosek ułatwiający rozwiązanie kwe- Oprócz techników miejscowych mają w wy-
styi: proJ'ekt trzvmania przez kolei rezerwy 1 . t . 'ł . J J (aWllle WIe tem przyjąc udzia l specyja-
wagonów. liści warszawscy, a doprowadzenie do sku-

Kolej ze swej strony-mianowicie wie- tku projektowanego wydawnictwa tem bę
deńska twierdzi, co następuje: Przewóz dzie łatwiejsze, że znalazł się na ten cel 
węgla do Warszawy wynosił w roku 1889, gotowy fundusz, przeznaczony przez jedne
kiedy był największy, 101-w r. 1892-im go z filantropów warsza\yskich na cele wy
około 90 milijonów pud6w. Do tego wy- dawnictw technicznych w jqzyku polskim 
starczy obecnie zwiększony i zwi~kszający pisanych. - Na zakończenie p. Bentletson 
się budową nowych wagonów tabor drogi, odczytał niezmiel'llie ciekawy odczyt o 
która będzie mogła dać do dyspozycyi "Barwach trwalyeh i nikłych". Kwestyja. 
dziennie 730 wagonów. Zaopatrywać się to w przemysle tkackim pierwszorzędnego 
w zapasy w lecie trudno składnikowi- znaczenia, a malo stosnnkowo dotąd zna
nawet kolei z powodu, iż węgiel wiele na i zbadana. Dlatego też szanowny pre
miejsca zajmuje i długo leżeć nie może, legent pod konlec swego odczytu ogromny 
gdyż się lasuje. Wobec tego kolej wie- położył nacisk na brak u nas szkół spe
deńska sądzi, że trudności są usunięte a cyjalnych i konieczność zakładania tychże. 
kryzysy się nie powtórzą. W dyskussri za.- -Ruch handlowy uspokoił się potl'Osze i o
bierali głos pp. Łempicki, Rydzewski, l\Ian- becnie zaspakajają się tylko zamówienia 
ve, Niedźwiedzki, Łachtin, Lipiński i inni. przedświąteczne kupców południowej Rosyi. 
Zjazd zgodził się na postawienie tej kwe- Tutejsza firma Heintzel i Kunitzer podnio
styi w szeregu swoich dezyderatów. sła świeżo cenę, o l kop. ua arszynie, bar-

. Drugi referat p. Surzyckiego dążył do chan u, oraz kilku innych wyrobów baweł
wytworzenia osobnych pociągów robotni- nianych; że jednak wyroby te stanowią 
czych do kopalń ze zniżoną taryfą, na wzór prawie wyłączną specyjalność pomienionej 
istniejących zagranicą, a nawet i na ni e- fa,bryki, zwyżka Owa na rynku haudlo
których drogach w Oesarstwie. Niemożność wym niewielkie mieć będzie znaczenie. 
stawiania obszernych pomiesZCZel'} dla 1'0- Firma ta założyła swieżo filiję swe
botników kopalnianych i potl'zeba szerszego go glówn.ego .s~ładu. w Petersburgu.
ich rozmieszczenia wywolała ten wniosek, FabrykanCl tutejsI z llI emałem zadowole
do któreO'o bliż~zeO'o zbadania delegowano l ui em przyjęli przyniesi0ną tu w ~ 404 
komisyę l:>speeyalną~ złożoną z pp.: Surzyc- nZbioru taryf" wiadomość, o znacznej obuiż
kiego, Niedżwiedzkiego, Lipińskiego i Stras- ee taryfy przewozowej od bawełny z Ros
burO'era-oraz p. Łachtina, przedstawicieli towa tu nadsyłanej. Jak wiadomo, taryfa. 
dró~ żelaznych. ta hyła tak wysoką, że tutejsi fabrykanci 

D
l:> l' C' l k' d t 'ł . d . odbierali dotad partyje bawełny przez Odes-
a ej p. lC 10WS l prze s aWIzJaz OWI Ob' < "j . 1256 k . k l t b d kl' j' se. eCUle Zl1lZ '-a wynosl , 'op. na. 

~UlOS~ d (~y~ząck ; v.wy , o el prJ~- pudzie dla partyj zawierających nie muiej 
z owej o aglsz~·. ol1l~,waz poz;:o ellle niż 305 pudów wagi, czyli, 'że obecnie o
na budowę kolCl .do bhz~o. pol~zonego płata za pud wynosić bedzie na przestrze
Grodźca zostało ~dzlelone,. Id~le ~lęC tyl- ni Rostów-Łódź 47,35 <k. Rostów-War
ko o. z~,,:~dzeme o Łaglszkl, ~levpodal szawa 56,29 i Rostów - Sosnowiec 47,79 
prostej h.nn z Dąbrowy do. Grodzca poło- kop. _ Jako ilustl'aeyje do rozwoju Łodzi 
żo.~e., ZJazd sprawę tę swoJą powagą po- w ciągu ostatnich lat' 25 podaję tu na.
przec obl.ecal.. . . stępujący fakt: p. Herman w r. 1867 czy 

Ostatmm wlllosklem, któr,Y, pOWIedzmy 68 nabył posiadłość przy ulicy Piotrkow
z góry, zos~ał także prze~,zJa:zd aprobowa- ski ej za rs. 1,400, obecnie odprzedał ją 
ny, był wn~osck p. Gal:bmsklego, dotyczą- panu Helmanowi za rs. 72,000t..- Kwe
cy u~yskallla po~woleUla na p~'zewóz tran- styja kolei obwodowej nie rozstrzygnięta. 
zyto l wpuszczanie przez grau!?ę b~z ~ł~ dotąd, niepokoi wciąż umysły łodzian. Wy
węgla ~. Dąbrowy do. guberm~ ,kahskleJ. słali oni świeżo prośbę o przyspieszenie 
GuberllIJa ta, pozbaWIOna koleI zelaznych, ostatecznej decyzyi do Petersburga, na rę-
zużywa o~ecllie około 2,500,000 pudów wę' ce bawiącego tam wówczas p. prezydenta 
g~a szl~zklego, przywożonego przez Szczy- miasta. W prośbie tej ojcowie miasta nad
plOl'l10 I Słupcę. J!l'zywóz węgla dąbro- mienili, ile pożądanem byłoby oddanie kon
wskiego wytwor~yłby oszczędność 1~ do cesyi w ręce przemysłowców tutejszych, nie 
15 kop. na pudZIe, a.w ten spos~b Uletyl- motywując jednak bliżej swego żądania.
ko że rozszerzyłab.y SIę k?nsumcYJ~ węgla, Niezależnie od tego zjechał niedawno do 
ale prawdopodobllle podllIosłaby SIę pro- Łodzi naczelllik zarządu kolei łódzkiej 
dukeyjność fabryczna tejże gubel'l1ii. hl'. Sołtan, oraz naczelnik tejże inżynier 

W końcu wspomniano o proj ekeie drogi p. Cies~kowski cel.em ~b~dania. na mi~jscu 
żelaznej terespolskiej wypracowania prze- kwestyl. rozszerz~ma ~leJ.scoweJ, sta.c~l .to
pisów ogólnych o przyjmowaniu węgla na ~v~l'O'~veJ. - PrOJektUJe SIę. tu I;,o';lllez Jak 
stacyj ach kolejowych. Do tej sprawy de- JU~ p~sałem bud~wa now.eJ rzezm. a T?w. 
legowano komisyję, złożoną z pp.: Rurzy- opl~kl n~d ZWlerzęta.ml, na. o~tatmem 
ckiego, Niedźwiedzkiego, Grabińskiego, posledzemu. postanovyl~o poplerac myśl 
Kontkiewicza, Łempickiego i Łubieńskie- wprowadzema w .. m.eJ automatycznego 
go, z udziałem reprezentanta kolei żelaznych, przy.rządu d~ ,zabIJama. ?yd!a. - Posta
p. Łachtina i delegatów innych kolei. nowlło rówmez npommec SHt o swobo-

dniejsze pomieszczenia dla wołów stepo
wych, które, w skutek ciasnoty, pokaleczo
ne przybywają do bydłobójni tutejszej.
Według wiadomości zebranych przez kores-



pondenta "Kuryjera codziennego": według 
ostatnich obliczeń statystycznych w obrę
bie pow. łódzkiego w r. 1892 znajdowało 
się znaczniejszych fabryk 100, a pomniej
szych wraz z drohnemi zakładami przemy
słowemi i warsztatami 3,080. Ogólna ich 
prodnkcyja roczna, obliczona po cenach 
fabrycznych, wyniosła rs. 10,994,493, a fa
bryki te zatrudniały 9,864 robotników z za
robkami rocznemi wylloszącemi r. 1,342,717. 

Stan sanitar1l!/ Łodzi na teraz opłakany. 
Szczególniej zmienne powietrze odbija 
się na chorych piersiowo i zaostrza zwykłą 
w porze wiosennej szkarlatynę i dyfteryt; 
w ciągu trzech dni 4, 5 i 7 b. m. zamie
szkali tu pp. Giegużyńscy stracili troje 
dzieci, z których naj starszy chłopczyk ósmy 
rok życia liczył!..-- W okolicy Łodzi poja
wiła się też ospa naturalna. W przewidy
waniu epidemii cholery, sformowano na 
powiat łódzki pomoc sanitarną ze 150 o
sób złożoną, które informują miejscowi 
lekarze, jak mają zapobiegać zarazie i 
nieść pomoc chorym. Zarządzono też w ca
łym powiecie porządkowanie chat i zabu
dowań gospodarczych, bielenie ścian wa
pnem i oczyszczanie pod wórz. Przystąpiono 
również do analizy wody na Bałutach i w 
Z~ierzu. Analizy dokonać mają miejscowe 
laboratoryja ehemiczno-analityczne. Urzą
dzenia sanitarne miejscowe oglądał tu oraz 
odbył rewizyję szpitali i aptek inspektor 
gubernijalny Dobrzelewski. Nad wysłaniem 
gromadki słabowitych dzieci łódzkich na 
wieś, podczas miesięcy letnich, pracuje gor
liwie grono dam, na czele których stanęła 
pani Rapaportowa. 

Zabawy. Widowisko dane w teatrze Thalia 
, na rzecz wdów i sierot po subjektach handlo
J wych przyniosło 2000 ri>o czystego dochodu. 

Na program złożyły się deklawacyja p. 
Nowickiego artysty sceny warszawskiej, 
gra na skrzypcach ArtUl'ka Argiewicza, 
gra na ViolonczeJli utalentowanego amatora 
p. Bi1'llbauma. Odeg-rano też wzorowo przez 
amatorów bluetkQ "Dzisiejsi ll GawnJewicza. 
Nadto widowisko urozmaicone było jedno
dniówką, specyjall1ie na ten cel przez p. 
Buchnera ułożoną i żywemi obrazami: 
"Safo," "Jutrzenka," "Partyja krokietaj , 
"Sen Jaknba," i "Katarzyna Cornnro."-Na 
d. 26 kwietnia zapowiedziany mamy nowy 
koncert Lutni.-Występy gościnne p. Mar
czello rozpoczną się w końcu bieżącego ty
godnia. Dlatego to właśnie spotkał was 
piotrkowianie zawód i komedyja nasza nie 
podążyła na zapowiedziane w grodzie gu
bernijalnym występy. 

Ogólne zebranie członków Tow. Kredy
towego m. Łodzi naznaczone zostało na 
dzień 12 kwietnia. 

Z Miasta i Okolic. 

- W ubieg?y wtorek dnia 14 b. m. z 
powodu rocznicy wstąpienia na Tron Nllj
jaŃniljszeuo OeJUI1'zn Aleksan
dra III. wc wszystkich kościołach miej
scowych odprawione zostalo solenne na
bożeństwo, wieczorem zaś miasto bylo ilu
minowane. 

- 'J.'elJt,. lód.~h·i odłożył przyjazd 
swój do Piotrkowa do czasu nkończenia 
występów gościnnych w Łodzi p. Marcello, 
artystki teatrów warszawskich, na którc 
to występy zjeżdża ona do Łodzi w przy
I:w.łym tygodlliu.-Według depeszy, nade
słanej nam przez dyrektora p. Janowskie
go, artystyczna j ego drużyna zj edzie do 
nas dnia 3 kwietnia. 

- Sp"zedllż dó(u' pr:e: 7'Qu1. 
.Hred.-Tutejsza dyrekcyja szczegółowa, 
wystawiała za zaległlIści rat na sprzedaż 
w ciągu ostatniego miesiąca (od 15 lutego 
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do 15 marca) dóbr 253. Z tej liczby opła
ciło całkowicie zaległości przed terminem 
licytacyj dóbr 163; zostało zwolnionych z 
pozostawieniem na zaległości l-ej raty dóbr 
51; przyznano ulgę 3 dobrom; 34-ch dóbr li
cytacyje nie przyszły do skutku z powo
du braku licytantów; wreszcie sprzedano 
dóbr dwoje: Brożyce v. Brożyczka z pow. 
łÓllzkiego i Kluki z pow. piotrkowskiego. 
Relicytacyja tych ostatnich dóbr, z powo
du postąpienia 1/. części szacunku licytu
cyjnego przez 3-ch relicytantów, naznaczo
ną została na 28 b. m. 

- Z .'qdu. W miejscowym sądzie o
kręgowym, w dniu 29 b. m. (w wielką 
środę) sądzoną ma być sprawa jednego z 
łódzkich przemysłowców, pana Julijusza 
Heintzla, oskarżonego o nielegalne używa
nie tytułu "barona von Hohenfels." Obro
nę za obwinionym, wnosić ma podobno 
jeden ze znakomitych adwokatów peter
sburskich. 

- " "obee pouawiających się od cza
su do czasu w mieście naszem kradzieży, 
należałoby wznowić nakaz zamykania na 
klucz bram i oświetlania schodów, wpro
wadzony do nas niedawno, za poprzednie
go prezydenta. Zamiast zaklimatyzować się 
raz na zawsze, zaczyna on iść w zaniedbanie, 
nie wiadomo z jakiej przyczyny. 

- l" rn",,.elf, przypada po miastach 
opłata główne;o podymnego (I rata) i ta
kiegoż podatku dodatkowego. Za nieopła
cenie w właściwym czasie liczy się kara 
w stosunku 12%. 

- Z Dąb,'owy GÓl'niez~j doao
szą nam: Towal'zystwo dzierżawców b. 
Zachodniego Okręgu, w niedalekiej przy
szło"ci ma przystąpić do budowy hut cyn
kowych pod Rędzinem. Pomocnik szefa 
pieców Siemens-Martin'a tutejszych zakła
dów "Huta Bankowa", inżynier gÓl'llic'ly 
Paweł Jegorow, opnścił w tych dniach 
wspomnianą posadę, dla przyjęcia obo
wiązków zarządzającego rządowemi zakła
dami fabrycznemi w okolicach Petersburga. 
W niedalekiej znowu przyszłości ma opu
ścić Dąbrowę ogólnie lubiany i szanowany 
wice-dyrektor tychże zakładów - Gouvie, 
który wyjeżdża do południowej Francyi 
na dyrektora huty żelaznej. 

Z nadesłanego nam sprawozdania stowarzy
szenia spożywczego "Nadzieja" za siódmy 
okres istnienia, t. j. za czas od cI. 6-go 
stycznia do d. 31 -go grudnia 1892-go r., 
dowiadujemy się, że w d. '7 -ym stycznia 
1892-go r. było członków 612-tll, w ciągu 
roku przyłJyło 32, razem 644·cb; ubyło 64, 
pozostało więc na 1'. b. 580-ciu. Stan bier
ny w roku sprawozdawczym wynosił su
mę 1'8. 1;l~,523 kop. i:i3, nie przewyższył 
więc stanu czynnego, który wynosił takąż 
sumę. Kapitał obrotowy, stanowiący na 
początku okresu sprawozclawc.zego rs. 43,436 
kop. 54, zwi~kszył się w końcu tegoż okre
su do n;. 50,323 kop. 6. Od przecięciowej 
sumy tego kapitału rs. 47,083 kop. 33 o
trzymano czystego zysku rs. 5,650, które 
przypadają do podziału między stowarzy
szonych, jako dywideuda w stosunku 12%. 
Ogólny targ w roku sprawozdawczym dosie-
gnął sumy r. 271,664 k. 2. • 

D. 12-ym marca, w sali teatralnej zgro
madzili sie na doroczne zebranie członko
wie stowar~yszenia spożywczego "Nadziej a." 

Po dokonani u obioru prezesa zgromadze
nia i sekretarza, 11a które to godności jed
nomyślnie, powołano piastujących już te u
rzędy, p. Kondratowicza i p. Bukowieckie
go, zgromadzeni wysłuchali sprawozdania 
za rok ubiegły, a zatwierdziwszy rachnn
ki oraz etat na rok bieżący, dopełnili wy
borów prezesa stowarzyszenia, członków 
komitetu, oraz członków komisyi rewizyj
nej na rok bieżący. Większo$cią glosów po
wolani zostali: na prezesa stowarzyszenia 
p. 8więtochowski, Ila członków komitetu 
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pp.: Faszczewski, Gogolewski, Piwowar, Ki
tyński, oraz p. Karwaciński dla filii stowa
rzyszenia we wsi Niwka. Komisyję rewi
zyjuą stanowić będą pp.: Meller, Srokow
ski i Stratiillato.-Zgromadzeni przeznaczy
li 900 rs. na gratyfikacyj e dla oficyjalistów 
i służby sklepowej. 

- Z !t!IoSnt)WI:t" korespondent da 
"Kur. Warsz." pisze pod d. 8-ym marca: 
Stan handlu zbożowego nie zmienił się. 
Przy tendencyi ogóluo słabej i obrotach 
średnio ożywionych dążność cen na. rynku. 
w Gliwicach była zniżkową. Ceny pszeni
cy, żyta i owsa są za wysokie i do eks
portu wcale nie zachęcają; groch w wybo
rowych gatunkach bardzo poszukiwany; 
jęczmień dla browarów ma mało zbytu; ku
k urydza, proso i kasza jaglana bez nabyw
ców; siemie lniane silnie zapotrzebowane; 
soczewica, gryka (więcej dowożona), rzepak 
i rzepik średnio; makuchy i otręby słabo. 
Ogólny stan targu tutejszego jest niepew
n)', wyczekujący. Eksporterzy tutejsi sądzą 
iż konwencyj a handlowa dojdzie do sku
tku, poczem cło wchodowe zniżone będzie_ 

D. 4-ym b. m. w sali pałacu p. Dietla, 
przed dość licznie zebraną publicznością 
wystąpiły z koncertem własnym p. MarY.ia, 
Wąsowska i p. Helena Ehrentraut. P. W. 
odegrała kilka utworów: Chopina, Liszta i 
Moszkowskiego; p. E. zaś wykonała pieśni: 
Rossini'ego, Gounod'a, .Maszyńskiego i ill
nyclł. Artystki zebrana publiczność przyj
mowała rzesistemi oklaskami. - Dzieki u
służności (!) jednego z restauratorów: ma
my znowu w naszym grodzie szansonetki, 
które ochrypłym glosem pociągają tutejszą 
młodzież, tak urzędniczą jak i handlową, 
wysysając z niej grosz ostatni. N ado
miar złego, gra w karty, mianowicie w 
"sztosa" rozpowszechnia się u lias na dobre. 
Grają młodzi i starzy, zaniedbując służbo
we i rodzinne obowiązki. Restauratorzy 
miejscowi, nietylko uie przeszkadzają ha
zardowi, ale przeciwnie, zrobili sobie z uie
go proceder, pobierając od grających po 
kilka rubli za tak zwany "bankU!... 

'17 'I"tn'łtu:ow;e rt",t'sldłlł. 
Zawiązany przed czterema miesiącami ko
mitet wspomagania ubogich wyznania moj
żeszowego nie ustaje w swej działalno~ci 
ani na chwilę, jak donosi "Kur. Warsz.". 
Po usunięciu żebl'actwa urządził tanią kuch
uię, wydaje lekarstwa, wino, mleko chorym 
bezpłatnie, przez całą zimę zaopatrywał 
ubogich w opał i cicpłą odzież. Obecnie 
przystępuje do możliwego oczyszczenia mie
szkań ulJogieh starozakonnych. W tym 
celu, korzystając ze zwykłych porządków 
Tl'ielkanocnych u współwyznawców, komi
tet zarządzi wybielenie wapnem wszystkich 
izb i sielli i rozdawać będzie jednocześnie 
bezpłatnie mydło i sodę. FUlIduszów na 
to wszystko dostarczył koncert, urządzony 
na ten cel w d. 4-ym b. m. W wykonaniu 
programu wzięli udział: ]Janna ElzenbCl'g 
(sopran) z Warszawy, p. Taube skr~ypek 
z Łodzi i p. Lehmann, basista z Warsza
wy. Akompaniował na fortepianie amatol' 
tutejszy, p. F. B. Po koncercie bawiono 
się ochoczo prawie do rana w sali, któr~ 
pan A. N. odstąpił na ten cel bezpłatnie. 

- Z O/fOlie ŻlU'eA' dOllOSZą: Wśród 
włościan okolicznych rozwinął się do~ć 
przemysł. Wło~(\ianki wyrabiaj ą t. z. weł
niaki i zapaski, włościanie trudnią się wy
robem drewnianych wideł, miarek i innycb 
przedmiotów domowego użytku z drzewa. 
Na zaznaczenie zasługuje i to, że w wios
kach, gdzie tego rodzaju przemysł się przy
jął, kradzieże i inne przestępstwa rzadko 
si q przytrafiaj ą. 

Hozpowszecbniona w tyth stronach upra
wa cykoryi do miejscowych fal.Jryk tego 
surogatu, wymagając dużo robotnika, wpły
nQła w znacznej mierze na podniesienie siQ 
dobrobytu ludności wiejskiej, znajdującej 
w I' orze przednówku zarohek. 
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Mimo z natury lichych gruntów, gospo
darstwa tutejsze nie należą jeszcze do os
tatnich. Chów inwentarza jest bardzo roz
winięty, zwłaszcza owiec, których hodowli 
suche położenie pól i pastwisk sprzyja. 

Ruch handlowy w ostatnich czasach nieco 
się ożywił. Głównym punktem zbytu są 
młyny w Częstochowie; dostawa zwykle u
skutecznia się do st. dr. z. war.-wied. My
szkó~ lub Poraj. W małych miasteczkach 
jak: Zarki, Olsztyn, Janów, Lejów zamie
szkali handlarze chętuie obecnie nabywa
ją ziarno łubinu, płacąc około 21's. 30 kop. 
za korzec 260 funtowy. Łubin wysyłany 
bywa w większej części zagranicę; kilka 
wagonów również przesłano do gubernii 
lubelskiej. 

- W ()~~stoc'lOwie otwarto pod 
firmą "Kunowski i Spółka n fabrykę kor
ków porcelanowych, które w ostatnich cza
sach znalazły zastosowanie w browarach 
i mleczarniach. 

- '''' Łutt)fnier .• ku pod Łodzią, 
płynąca rzeka Ner wylała i zamuliła w 
wielu miejscach części gruntów obsiane 
zbożem, powodując tem dość znaczne straty 
dla rolników tamtejsrrych; nadto woda po
znosiła mosty na kilku drogach poblizkich. 

- Z powodu ~lIutie,.zonej re
.fm"nty puli(:~J.jn,ej w Łodzi, wyrodzi
ła się kwestyj a, czy, wzorując się na przy
kładzie większych miast Cesarstwa i 
Królestwa, nie należałoby rozszerzać sto
pniowo jurysdykcyi władz miejskich i ści
śle z nią związanych administracyjno-po
licyjnych na okoliczne gminy w miarę 
przyrostu w nich ludności, lub tei, czy na 
gminy, sąsiadujące z miastami większemi, 
bez zmiany w zasadzie ustroju admiuistra
cyjnego, nie należałoby rozciągnąć uadzo
ru policyjnego miejskiego. - Do gmin tej 
kategoryj pod Warszawą należą: Mokotów, 
Czyste, Młociny, Brudno i Wawel'. 

- l" powiecie cz~stocl&Ow~kinł 
zmarł w dniu 16 b. m. proboszcz parafii 
Konopiska ś. p. ks. Jakub Konderski, prze
iywszy blizko 70 lat. Zmarły kapłan cie
gzył się ogólną sympatyją swych pal'afijan. 

- Z ~jcowlI. Projekt urządzenia w 
Ojcowie wodolecznicy dochod)o;i podobno 
do skutku. Właściciel doliny Prądnika, L. 
hr. Krasiński, zawarł już umowę co do 
wzniesienia potrzebnych budynków. Przy
szły zakład prowadzony będzie przez dwóch 
lekarzy, którzy go biorą w dzierżawę. 

- IJU"ekcuj(J, tell,tru lódzl~ie!Jo 
ma zamiar, pozostawiwszy w sezonie let
nim komedyję w Łodzi, operetkę puścić na 
kilkomiesięczną wędrówkę do Warszawy 
lub Odesy, zkąd miano otrzymać nader 
korzystne propozycyje. 

- Zam#tJst ,,1.tllisZIl7JiIlO," za
wieszonego na 8 miesi<icy, który już wy
chodzić nie będzie, dotychczasowy tegoż 
nakładca otrzymał pozwolenie na wyda
wanie "Gazety Kaliskiej informacyjno
anonsowej 11 • 

- P,'odlll.'C!}j". gÓ"nicz(f, Króle
stwa Polskiego, podług obliczeń komisyi 
zjazdu, była w roku zeszłym następująca: 
węgla kamiennego 176 milionów pudów, 
galmanu 3,555,931 pudów, rudy żelaznej 
14,701.494 pudów, surowca 8,866,6'14 pud., 
stali 8,022,771 pudów, cynku 261,l29 pu
dów, bln.chy cynkowej 200,000 pudów, o
piłków cynkowych 38,706 pudów. Wartość 
ogółu produkcyi tej wynosi rs. 26 milionów. 

- ~l(nłgo. Rewizor gubernijalny po
mial'ów, sekretarz kolegijalny Michał A
puchtin, otrzymał rangę radcy honorowego; 
nadetatowy technik przy rządzie guberni
jalnym piotrkowskim, sekretarz guberni
jalny Ignacy-Stanisław Stebelski-zatwier
dzony został w tejźe randze. 

- ZmialłY W duclwu:ieństwie. 
Ks. Antoni Ostrowski mianowauy został 
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wikaryjuszem w parafii Chełmo w pow. 
noworadomskim, według nPet. Guh. Wied." 

- OgłotJ:oltQ ustawę, przyznającą 
wychowańcom szkoły górniczej w Dąbro
wie ulgi w powiuności wojskowej. 

Z powodu kOllczącego się kwar
tału uprzejmie prosimy szanow
nych prenumeratorów o wczesne 
nadesłanie przedpłaty na kwartał 
następuy i uregulowanie rachun 
k6w bieźą,cych. 

Wiadomości Bieżące. 

Rozporządzenie sanitarne. W kopii pro
tokółu zjazdu pp. gubernatorów Królestwa 
Polskiego oraz innych przedstawicieli wła
dzy, celem przedsięwzięcia środków zarad
czych na wypadek mozebnego powrotu 
epidemii cholerycznej, która to kopija do
ręczoną została wszelkim niższym organom 
administracyjnym, znajdują się następująoe 
punkta: 

1) Istnienie w każdym powiecie komite
tów sanitarno-wykonawczych nie powinno 
w niczem osłabiać władzy naczelnika po
wiatu, jako pierwszego wykonawcy prawa. 

2) Nikt z osób prywatnych ani przed
stawicieli instytucyj rządowych i publicz
nych, nie może wyłączać się od wyko
nywania poleceń policyi, opartych na po
stanowieniach komisyj sanitarnych. 

3) W razie oporu ze strony osób pry
watnych co do wykonywania robót, zade
cydowanych przez komisy je sanitarne dla 
zdrowotności, uskuteczniać te roboty z fun
duszów gminy lub miast na koszt opornego. 

4) Do pomocy urzędom lekarskim ma 
być natychmiast dodanych po dwóch leka
rzy wolnonaj eml:ych, z płacą po rs. 150 
miesięcznie, celem przygotowania planów 
walki z cholerą i poczynienia wszelkich 
koniecznych przygotowań zawczasu. Wy
datek ten poniesie albo skarb państwa, j e
żeli władza wyższa zgodzi się na to, albo 
gminy i miasta. 

= Uproszczenie postępowania w kasach 
oszczędności. - Komisyi, zajmującej się w 
ministeryjum skarbu reformą Banku Pań
stwa, przedstawiono projekt uproszczenia 
formalności w kasach oszczędności, przy 
oddziałach Banku istniejących, tak, aby 
moźna było w każdej chwili odłożyć i ulo
kować w nich zaoszczędzoną kwotę, począ
wszy od 5 kopiejek. Przedewszystkiem 
marki i blankiety używane w pomienio
nycb kasach, winny być do nabycia we 
wszystkich oddziałach pocztowych i ka
sach rządowych. Blankiety dzieli się na 
dwanaście rubryk. W rubrykach tych na
kleja się nabyte marki tak długo, dopóki 
nie zapełni się niemi całego blankietu. 
Następnie odrywa SIę od blankietu właści
wy numer (takiż numer pozostaje również 
na blankiecie), wrzuca się hlankiet do 
skrzynki pocztowej, a oderwany numer za
chowuje się jako dowód. Blankiety złożo
ne w skrzynkach pocztowych, składane 
będą w miejscowych instytucyj ach kredy
towych, które wręczaj ą okazicielowi nu
meru imienne książeczki oszczędności. 

= Moskwa-Wiedeń. Zarząd kolei Iwan
grodzko-Dąbrowskiej wystąpił z projektem 
bezpośredniej komunikacyi pasażerskiej z 
Moskwy do Wiednia przez Brześć, Łuków, 
Iwangród i Kielce, z przesiadaniem w 
Brześciu. Projekt powyższy wysłano do o
ceny zebrauia przedstawicieli kolei żelaz
nych, które odbywa się obecnie w mini
steryjum komunikacyi w Petersburgu. 

= W Kaliszu w d. 8 marca r. b. zakoń
czył życie b. nauczyciel tamtejszego gim-
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nazyjum męzkiego, przytem czas jakiś pre
fekt, następnie pomocnik inspektora, osta
tecznie emeryt, Ś. p. Albin Dąbrowski. prze
źywszy lat 73. Zmarły po ukończeniu pe
tersburgskiego uniwersytetu zamianowany 
został w r. 1846 przy b. kaliskiej wyższej 
szkole realnej nauczycielem nauk przyrod
niczych j matematyki i na tem stanowisku, 
choć szkoła przechodziła różne przemiany, 
przebył bez przerwy lat 35. 

= Nad wszystkiemi zakładami i stowa
rzyszeniami dobroczynnemi rozciągnięta bę
dzie kontrola rządu. 

Przemysł i Handel. 

u.n Taryfa na przewóz wełny. W osta
tnim norze 404-ym "Zbioru taryf" została 
ogłoszona nowa taryfa na przewóz wełny 
z Rostowa do g-łówniejszych ognisk prze
mysłowych Królestwa Polskiego. Według 
tej taryfy przewóz wełny w ładunkach wa
gonowych, zawierających nie mniej nad 
305 pudów kosztować ma z Rostowa: do 
Łodzi rs. 47 kop. 35 zamiast dotychczaso
wyeh rs. 57 kop. 91; do \Yarszawy rs. 46 
kop. 29 zamiast rs. 56 kop. 79; do Sosno
wca 1'8. 47 kop. 79 zamiast 1'S. 58 kop. 65; 
do Iwangrodll rs. 45 kop. 52 zamiast rs . 
56 kop. 35. Jak wiazimy z cyfr powyż
szych, nowa taryfa w stosunku do dawniej
szej znacznie zniżoną została. Obniżka ta 
ma zapewne na celu przerwanie wysyłki 
wełny z Rostowa do nas przez Odessę, co 
w r. z. skutkiem zbyt wysokiej taryfy ko
lejowe, szeroko się praktykowało, ze szko
dą kolei rząd0wych: charkowsko mikoła
j ewskiej i poleskich. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Konwersyja. Między delegatami Tow. 
kred. ziems., bawiącymi w Petersburgu, a 
syndykatem banków stanęła j ui stanow
cza. umowa w sprawie skonwertowania po
łowy będących w obiegu 5% listów zasta
wnych, t. j. około 56 milijonów, na 4t%. 
Oprócz wymienionych już banków peters
burgskich, oraz Banku Handlowego i Dy
skontowego w Warsrawie, do syndykatu 
należą firmy warszawskie: Blocha, Gold
standa, Natansona i Wawelberga. W myśl 
zawartej już z syndykatem umowy, Towa
rzystwo kredytowe ziemskie przystępuje 
do wylosowania połowy swych listów do 
l-go kwietnia r. b., a posiadaczom 5% li
stów zastawnych oświadcza jednocześnie 
gotowość zamiany listów powyższych na 
H% po mającym być oznaczonym kursie 
emisyjnym, wszystkie zaś pozostałe listy 
do losowania i niezamienione syndykat 
obowiązuje się zakupić na swój rachunek. 

X Konwersyja. Petersburski korespon-
dent "Gazety losowań 11 telegrafuj e, źe do
płatę konwersyjną do 4 -ł- % nowych listów 
zastawnych ostatecznie nstanowiono na 1 t% 
rubla oll stu. 

X Zjazd obywateli. Za pozwoleniem miej
scowej władzy, w d. 3 b. m. odbył się w 
Płocku z inicyjatywy p. Zdziarskiego z 
Cieśli, zjazd obywateli z okolicy. Około 
60 obywateli miejskich i wiejskich zebra
ło się w sali hotelu Warszawskiego na 
naradę. W kwestyi podania prośby, by 
władze wojskowe zechciały nabywać pro
dukty rolne bezpośrednio od rolników, wy
brano sprawozdawcę p. Franciszka Mie
czyńskiego z Przeciszewa. Postanowiono 
dalej wybudować spółkową fahrykę ma
szyn i narzędzi rolniczych. Udziały spół
kowe mają wynosić od 20 do 100 rs.; na 
miejscu zapisano się na 4,000 rs., nadto 
inicyjator projektu, p. Antoni Brocbowski, 
zobowiązał się wnieść 5,000 rs. Celem 0-

hrania miejscowości na fabrykę i opraco-
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wania bliższych warunków, wybrano ko- oretycznie mówiąc, Towarzystwo powiuuoby za
mitet złożony z pp.: Kajetana Kozłowskie- płacić 56 mIlijonów rubli dawnym wierzycielom i 
ho Z Kleniewa, Wacława Wolibnera z Gul- dopiero sumę tę odzyskiwać przez wyprzedaż no· 

Ivych listów od nowych wierzycieli W praktyce 
(lzewa, Stanisława Mieczyńskiego z Oie- tak wielkiej sumy uie będzie potrzeba, gdyż zU:lj
~zewa, Ludwika Rokiel,iego regenta z Plo- dzie się wielu takich pomiędzy da \~nymi wierzy
(lka i Piechowskiego z Kulczyna. Na tern- cialami, którzy zechcą i nadal, choć przy mniej
te zebraniu zastanawiano sie., o ile miała- szzym procencie, wierzycielami Towarzy8t\'va po· 

,ostać. 
by racyję bytu w Płocku fabrylw sztu- W kazdym razie sum lHI tę operacyję Towa
(lznych nawozów. Dla zhadania tej lewe- rzystwo nie posiada. Tu zjawia się pośrednik, 
:styi wybrano p. Piechowskiego z Kolczyna. któI'ym jest syndy kat bauków z bankiem haudlo-

wym warszawskim na czele. Syndykat ten daje 
X Ordynat hr. Maurycy Zamoyski, dla Jieniądze potrzeb ue na dokonanie konwersyi, za 

'Swoich ul'zędników i oficyjalistów ma u- co hierze prowizyję, obowiązując się przytem przy
tworzy~ kasQ przezorności. Główne zasa- jąć na Riebie, na swoją własuość wszystkie lIowe 

li~ty cztcro i pół proceutowe, których by dawni wi e
dy tej kasy są lIastgpujące. Każdy ofiey- rzyciele TClwal'zystwa za listy dawne pięcioJlro-
jalista, wstępujący do ordynacyi, składa z centowe z dopłatąl jak to wyżej przedstawiliśm.y 
'P0hieranej pensyi 10% corocznie do kasJi przyjąć. nip. chcieli i na którehy się nie znaleźli 
ordynat zaś dodaje ze swojej strony dru- \ ochotni do zamIany właścici ele innych uie wylo-

sO\"I"anych. Syndykat nastęl)nie zrobi z temi listami 
goie ł 0%. Po upływie 15 lat nieskazitel- nowemi, co mu się podoba. Zatrzyma je w kas-
nej pracy, wolno jest pracownikowi pod- ach swoich, lub wypuści odrazu, czy też stopniowo, 
nieść z kasy l'ałkowity swój kapitał, do na ryn ek . 
którego ordynat dodaje jeszcze ,ieclllorazo- Stresz.czając to, cośmy powiedzieli, stanie się 

1 oto tak: Towarzystwo dokona prawdopodobnie w 
wo 5?6, pO latach dwudziestu slużby 25%, kwietniu losowania połowy swoich listów i reznl
'Po latach zaś trzych,i es tu 50 ?~ . Projekt tat tego losowania ogłosi, oznaczając termin-pl'a
kasy, jak donosi "G,lzeta rolnicza", ma być wdopodobnie do lipca-w którym posiadacze wy
w~rótce prt,edstawiony wład.zom do za- I los owanych listów wyjawią swoje zyczenie, czy 
tWJCrdzell1a. ('heą dosta ć 1\10 rs. w gotówce, czy tez list nowy 

z dopłatą. 'l'ak wyrazoue życzenia Towarzystwo 
wypełni za pomocą vieniędzy, przez syndykat ban
kÓlv udzi elonych i pozostałe nieprzyjl<te nowe li
sty temuż syndykatowi wyda za gotówkę, po knr
sie nmówionym 

X Konwersyja listów zastawnych ziemskich. Za
'lniana dłngn, orl którego płacimy pl'ocent, na dłng 
'tej samrj II )"80k08ci z procentem niższym , nazywa 
.się konwel·syją. Jeżeli jestem winien lichwiarzo
wi 100 rs . i płacę od nich 24%, a potrafię skłonić 
'teA'oz samego lichwi:1l'za, że nadal będzie brał 
"()d(,\11nie tylko 18%, lub znajdę iUllIl g'o pożycznją
eego, który mi da 10 I rs. na spłacenie owego li 
~hwiarza, a sam będzie się kontentował proceu
lem 12%-to dług mój skonwertowałem. 

Na konwersyi dłużnik uatur'llni e zarabia różni
'Cę procentu, wierzyciel przeeież nic ni e traci, gdyż 
kapi tał swój w całości odzyskuje. KOlIwers}' i a za
tem jest mozliwa do dopełnienia wtedy, kieel y ka
pitał w ogólności na danym J'ynkn jest taliszy i 
znajdując się w większej obfitości, mniejszym za
dawaJniać się musi proceutem. 

\V tem połoieniu z'lajduje się obecnie rynek 
pieniężny tutejszy i, korzystając z tego Tow;lI'zy
atwo Kredytowe Ziemskie, jako jeden wielki dlu· 
inik występlljąC, pragnie dokonać konwersyi po
łowy swego dłngu z pięcin na cztery i pół procent. 
Dług ten wynosi 112 milijonów rubli, a więc do 
konwersyi staje 56 milijouów. 

Przypomnieć należy, że do r. 1 69-go Tow:I'·z)'. 
atwo płaciło tylko cztery procent i że w o\\")'m 
czasie wprost Pl'zociwuy dzi~iejtizemn stan rynku, 
t. j. bl':lk kapitału i jego drożyzlla, zml19iły '1'0-
warzystwo do podniesienia stoJ.!Y proceu'n ua pięć 
w tym celn, aby zobowiązania Towarzystwa, t. j. 
jego listy zastawne w warto~ci swojej, czyli w 
ku~sie, stanęły tak, aby biorący od Towarzystwa 
l>ozyczkę w pl)staci tychze listów, mógł za ni e 11 

zyskać na l'ynku sumę gotówki, bardziej do ich 
nominalnej wartości zbliżona. 

Na konw(,l'syi Tow:tl'zystwo zyskuje, jak w u:t
azym przyl,ładzie, rózlticę procentu, to jest zamiast 
płacić od 11~·tu milijouów rocznie 5,600,"0", pla
'cić będzie od 56-eiu milijonów 2,800," O i od dm
gich 56 milijonów 2,520,0011, czyli razem 5,380,OnO 
'rS. rocznie. Zysk ten ogółu Towarzystwa rozdzi e
li si!) pomiędzy wszystkich jego członków, tak, że 
kazdy z nich od połowy swego długu płacić bę
dzie nadal !>%, od drugiej zaś połowy tylko 4 1/ 2 , 

czyli, co na jedno wynie~ie, od całej sumy płacić 
będzie 43/.%-zyska więc 11.% od całego swego dłu
!{u. Zysk ten objawi się w zmniejszeniu wysoko
ści raty o II,,, lub tez w skróceniu terminu am or
tyzacyi długu, jezeli dłużnik zechce spłacać s'''ój 
dłng takiemi samemi jak dotychczas ratami. 

Na konwersyi jednak tracić nie może wierzyciel, 
czyli po~iadacz zobowiązali t. j. listów zastawnych 
Towarzystwa, któI'y je nabył z warunkiem, że one 
przyuosić mu będą 5, a nie 4'/'1 od sta procentu. 
W tym celu potrzeba znaleźć iuuego wierzyciela, 
któryby spłacił pjerw~zego, a sam kontentował sie 
proceutem zmniejszonym 4 i pół od sta. Towa: 
l'zystwo zatem ogłasza, iż wypuszcza za 56 mili
jouów l'ubli uowych listów zastawnych 4 i pół od 
sta procentu przynosić mających, li za to wy(\O
fuje z obiegu takąz samą sumę listów zastawnych 
dawnych, przynoszących 5 od sta. 

Które listy mają być wycofane z obiegu, wska
że losowanie. Towarzystwo oprócz wylosowania 
do amortyzacyi czyli spłaty al pari, to jest w no
minalnej wartości ilości listów, planem amortyza
cyjnym wskazauych, wylosuje ich na 56 milijonów 
rubli, a kllZdy I>osiadacz wyloBowanego listu bę
dzie miał do wyboru: albo wziąć za list swój stu
rublowy 100 rubli w gotówce, albo tez wziąć list 
nowy 4 i pół procentowy tej samej uominalnej 
wartości za sumę jaka oznaczoną zostanie jako 
kurs emisyj ny, przypuśćmy 98 czy 98 i pół rS. z 
dopłatą w gotówce I i pół czy 2 rs. do nominal
nej wartości. W teu sp03ób stanie się zadosyć 
zobowiązaniom Towarzystwa względem dotychcza
sowych wierzycieli, którzy na tej zamianie nic 
stracić nie mogą. 

Na tę jednak operacyję potrzeb3 pieniędzy. Te-

Tyle względem wierzycieli. 
l\astępnie zysk, na konwersyi osiągnięty, roz· 

dzi~.li pomiędzy stowarzyszonych w ten sposób, 
że z\1111iej szy im ratę od całego długu o l/.}(,. Po
nieważ jednak na ową pro,,-izyję i na dopłatę do 
kursu emisyjnego dawnym wierzycielom wydana 
zostanie pewna suma, dla jej przeto pokrycia ka
żdy z dłllzników, to jest kazdy stowarzyszony, 
płacić będzie zapewne jeszcze trzy, albo cztery 
raty, wedle dawnej wysokości. 

Kto by z dłuzników chciał i dalej płacić raty \V 

tej samej, co dot Id, wysokości, będzie mu to do
zwolo ae, a zyska on ua tem tyle, iz owe 1/.% bę
dzie mu liczone już uie jako procent od długu, 
ale jako a\11oJ'tyzacyja tegoz długn, przez co zmuiej
szy s ię termin splaty . 

\\' 10sowaniLl wez,oą udział listy wszystkich pię
ciu seryj, a nowe listy będą bezseryj Ile, czego od
dawna pragnęli stowarzyszeni. Natumlnem IHl
stępstwem jest zamknięcie bieżącej seryi piątej i 
wypuszczauie na przyszłość tylko jnz listów 4'/2 
lHocentowych. 

\\' następnych póhoczach do amortyzacyi loso
wllne bęrlą osobno listy pięcioprocentowe stare, a 
osobno cztero i pół procentowe nowe. Na cedu
łach giełd równid osobno notowany będzie kurs 
jednych i drugicll. 

Przy taniej i obfitej gotówce na rynku przewi
dywllć możua, ze nowe listy niebawem osiąguą 
też IOIl's bardzo do pari, to jest do nominalnej 
w:lrtości zblizony. 

Po tej pienvszej połowie, Towarzystwo dązyć 
będzie do skonwertowania, o ile się da najśpie
szniej, i pozostałej drugiej połowy swoich zobo-
wiązań. J. Wł. 

ROZMLl.ITOŚCI. 
o S.·odek ua cbra bł\8Zcze. Zanim urzeczy

"isl nią się czarne zamiary dora Bakermana zabija
nia l ud zi za po , nocą mi krobów, środek taki stuso
wauym j1lŻ jest skuteczuie ku zaghdzie chrabąsz
(~/Ó\'<' _ Z"s>\(Ii.ild ))"wuego grzybka mikrosk"powego 
batrytis ter ella, sprOI"IH17.ajq. ua te owady epidemiję 
piorullującą; idZie tylko o to, aby je skuteczn,e za.
raz,ć. W t) m celu jeden z pr:tyjaciół llldzkoś ~i, a 
wI'og6w ehrahąszczy, p. Lejzour, profesor z Ma.jen
ne, ollradza środek nast~pujący. W wiadne wo'ly 
mies,amy jedm! lub dwie eJ.!rnwetki "hof\olvli" za
_aduikó'" z d vom~, tl'1.em'l białkami jaj" i chorlząe 
p" u3wicdzofl"j J.!rzll1. chrabąBzc~e ollOlicy, zaullrr.a
my 0(\ czasu do czasu garść owadów w tym płynie. 
O~aduiki zarażone sprowadlą zagład.;: innych swych 
braci. 

Licyłacyje W obrębie gubernii. 

- W d. 31 marca (12 kwietnia) w aądzie zja
zdowym w m. Lodzi na spl'zedaż nieruchom03ci 
tamże przy ul. Piotrkowskiej pod N.i 6' ,5 hyp. 256 
pol., od sumy 500 -s. 

- Tegoź dnia w sądzie zjazdowym w m. Czę
stochowie na sprzedaż nieruchomości: 1) w osadzie 
Kromołowie pod N.i 236/213, od sumy 300 rs. 2) w 
osadzie Kromołowie pod Xg 249, od sumy 400 rs. 

- 15 (27) marca w urzędzie gminnym w osa
dzie TlIszynie na sprzedaż nieruchomości tam ze 
pod 1IV 339, od sumy 70 rs. 

- 24 marca (5 kwietnia) w biurze p-tu brzeziń
skillgo na 3-ch letuią dzierżawę oświetlenia 40 
latarń w m. Brzeziuach, od 68U rs. 23 kop. rocznie, 
in minus. 
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O~ny zboża. 

Gliwice, dnia 14-go Marca 1893 roku. 

(dla ~o~now~a i ~róle8twa rol~~ie~o.) 

Za 100 kilo 
Żyto 
Pszenica 

franco Sosnowice, przy kursie 215>60 

Owies 
Jęczmień, 

" dla browarów. 
Groch 
Gryka 
Raps zimowy. 
98 % Siemię luiane 
87;6 " " • 
Otręby pRzenne drobne 

" • grube. 
" zytnie 

Łubin niebieski 
" Żółty 

~Wyka czarna 
" zwyczajna 

. Marek 7'50 do -
n 8'50 do-
n 8, do-
n 7'50 do-
" 10, do-
" 11, do

- do-
- do-
~3, do-
21, do-

6'60 do-
6'80 do-
7'10 do-
7, do-

10, do
- do-
- do-

Kronika giełdowa. 
li) :nn.·C:t. 

Starania zarząrlu 8karb>wego dążą do tego, &I>y 
możliwie tljednoatajuić kurs rllskich p1tmiędly Z~ 
graui"ą, przez unikanie silnipjszyeh wachań. W 
myśl togo programu, rubel w sa'uej rzeczy od pew
nego czasu w(liąż nil. tym samym po~o~taje pozio· 
mie. P~wniki pm może być to, że t'ili szyblw w tym 
iti~rnllk LI zmiany nie będzip. 

Co d,) papierów JlubliCl,nY'lh, to obroty dotyczyły 
przeważnie alicyj, ua kt6re część publiki prywat
lIej łączni e ze spckulant'lmi się rzucita. Gra akcy
jall.1, przyjąwszy zna~zn;! rOGmiary, nie zuajduje 
Rię jeszcz(l u kre'llI; ,ysf.akże jej ost:l.teewe wynil,l 
ż ·,dne.j uie mogą ule!pć wątpliwości: pr!.esileuie, \v 
),tórem zginąć muszą dzie8i~tki tysięq "ubli IHZłJZ os~
czędnoŚć krwawo zapracowanych. Gloiy lJI'?sy teuy 
jako najb~rdziej powolanych organó .v ollinii, winny 
oBtrzpgać o g-ół, przp.tI grozacem uieLer. J.! ieczeilstwe,n, 
na jakie 8i~ dobrowolnie ~araża. Ally dać pojęoie Q 

I.mianach j"kie zas'tly IV cenach akcyj, wystarczy 
lal.lI3Czyć, że ol Nowego roku akcyje halldlowa~o 
banku zdrożały o 35 rubli, dyskontowt!go o 18 1'11., 
cukr()woi Herman6w, ŁYSl.kowie o 3) rl1bli i fIDI'Y' 
ki Zawierci d o 60 I'ublł na 3Ztllce. Pol za akcyjalui 
listy zastawne ziemSkie nieco się poprawiły w Cll
Hie d" 101 kop. 25, kiurlr za liity m. WarS~aW1 
stale płi\con u 102 koJ.!. 20, a do 102 za kanalizaoyj
np. Po 101 1/ , otiuowauo listy łódzkl<l oraz wdeń~sie. 

Papiery państ\vo\ve w ruchu niewhllldll1; kupow l-
11\1 przelvażuie wewnętrzną poi.yc1.kę po , 95 kop. 2.). 
w młodszyoh emisyjaoh. Poiyezki Jlre'nlowll tlrugll!.1 
seryi trzymai y się stale na 228, szla~hdckie U'I 195, 
Podług notowań biura ba ,[wwI'g) G ,zet y Lo~<o \'Vań 
płacono Ojt'ltuio: za marKi 4640, za fran 'd 37.7ó, 
~a guldeny 78.30. 

Ruch pociągów 
dr. zel. na stacyi Piotrków na sezon zimowy 1892/3 r, 

aj w kierun/cv od I m. 
Warszawy do Gra-

g. 

nicy: 
]o,~ 1 Knryjersld (przych. 12 40 } w nocy (2 klasy) \ndchod . 12 45 
N~ 5 Pospieszuy fpr~y,)h. 9 45 } zrana (3 l:bsy) \odchod. 9 55 
]0,; 7 OSObowyerZYCh. 4 2 } po połu-

(3 klasy) odcilod. 4 12 dniu. 
b) w kierunku od Gra-
nicy do Warszawy: 

M 2 Kuryjerski erzYCh. 2 5~ } w nocy (2 klasy) oddlOd_ 2 59 
]fi 6 Pospieszny fprzych. 6 25 } wieczo-

(3 klasy) \onchqd. 6 35 rem 
ł.i8 Osobowy ( IlI'zych. 1 48 } w połu-

(3 k)as~) \odcl.od. 2 8 dnie. 

c) Pociągi m!l!jscowe 
(3 klasy) 

I M 12{'''YCh. z Piotrkowa 5 45 rano. 
JW 11 P r ,-ycb. I. 'N:I rjZd wy 10 

I 
45 wieczorem. 

.'łI15{WYCh . z Piotrkowa '1 00 wieczorem. 
'816 PrzycIJ. z Sosnowca 10 50 rano. 

~ Poleca się pier'wJlzQrzłJ
..... dny a tani Hotel 4n

giebki w m. O:tłJdochowie, w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 

Biuro ban.li:o'W'e Gazety Loso
'\IVań, 'W' W"arsza'W'ie Krako'W'skie 
Przecl.l.uieście .;tI 53, udziela bezpłatnyeil 

informacyj we wszelkich sprawach pieniężnych. 
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NA~mNA MŻi' Br. 
Wib:lilla do ~adzeuia, Ka
sztany pięciolfltuie, Orze
cby prawdziwe tureckie czte
roletnie, <10 nabycia ""V 
sldadzie W. ZALE
SKIEGO ~ PiotrlLo

(0-2) 

Zwracać uwagę na ftl'mę 
na opakowaniacb. 

-
·qaAuUM.OpUl~UU l 

llaAuulqu.lpod aIS zpaz.llS 

OSOBA. 
znająca grnntownie języki uiemiecki i 
polski posiadająca świadectwa z wie
loletniej praktyki jako bona, po
szukuje miejsca od 1 maja r. b. do 
dzieci, InIJ jako to~arzyszlLa 
do osób w wieku. (2-2) 

Nowo-Radomsk. 

Matylda Podbielska 

~03Bo~eHo ~eHBypo~_ 

i~S::::::~-= ~ *! 

I ~ . ~ 'I Uprasza się Szanowną PnblicznońG o żądanie w "klepach I 
oló~kó"" pierwszej czysto swojskiej fabryki pod firmą 

St. ~LA.JEWSKI i S-I-i:a, 
Niektórzy sprzedający bowiem zalecają uparcie i stale ołówki 

I (4076 W.B.D) zagl·alliczne. I 
Adl'es fabryki: ul. Złota 61 w Warszawie. (10-4) 

Hodowla i Skład Nasion 

J. Trojanowskiego 
w Miechowie stac. dr. żel. 1. D. 

Hodowla została nagrodzona Wiel1rllD. ~..re("lalelD Ministe
ryjum dóbr Państwa za nasiona własnej produkcyi. Poleca świeże i pewne 
nasiona ~arzy"" i ]iC~iató~. Nasiona leśne po cenach 
przystępnych. BuralLi paste~ne Mammoth olbrzymie czerw(,)ne, 
Lejtowickie i t. p., wybornie kiełkujące. Bnraki cukrowe. Marchevv 
pastc~na olbrzymia biała z zieloną głów.ka" poprawna, centnar rB. 28, 
funt 30 kop.; marchew tarta centnar rs. 50, fnut 55 kop. Lucerna 
oryginalna Prowancka I wybór, bez kanianki, pod gwarancyją, centnar 
rs. 42. Ko:ń-ski ząb wyborowy, centnar rs. 51/~. Szporek, kminek, 
tymotka, seradella, nasiona i mięszauki traw, rajgrasy, łubin trwały. 
Rzepak letni holenderski gruboziamisty centnar rM. 8. Ovvies 
amerykailski Welcoma. JQczlnie:ń. Golden Melom. Kartofle do sa-
dzenia. Poleca również ~orki po cenach fabrycznych. 

Uprasza siQ o ~czesue zaIUó-vvicnia. 
Ekspedycyja szybka do wszystkich stacyj pocztowych i kolejowych. 

Cenniki gratis i fmnco. (2-2) 

K,vio-ty naszych Inic
SZliCUń z 198 ryciuami, przez 
Edmnuda Jankowskiego str. 330 in 
qual·to .•.. Cena 1."8_ 3 k. 60 

w arzy""vnict""vo wykład pra
ktyczny uprawy roillin warzywlly(lh, z 
115 ryci ami i planem ogrodu,przez d I'a 
Edwarda LncaM'a. Cena rs. 1 le. 35 

Łyż,viarst,vo, systematy
czny podręcznik dla chcących w ]>ręt1-
kim czasie nauczyć sil} ślizga<l z 12C) 
drzeworytami. Cena !.";.;. - le. 50 

Ostrzeżenie. 
Zawiadamiam niuiejszem iż skradzio

nym mi został kwit mój prywatny na 
sumę rs. 3,000 (trzy tysiące), przy
gotowany dla Lajzcra LichtensteJlla 
z m. Przedborza i na jego imię wy
stawiony. Kwit ten, jako uieważny, 
przezemnie wypłaconym nie będzie. 

(3-3) 

Właściciel dóbr Korytno 
p-t noworadomski gubern, 
Piotrkowska. 

Antoni Wzdulski. 

Potrzebna 

llzleriawa Pachtu 
oferty w Warszawie ~'larszałkowska 152 

Włodzimierza Sapińskiego W Piotrkowie gubernijalnym jest do (4 -4) ~ 4033 Łatorewicz. 
-vvydzior:lla -vvienia 

. Wt~IEL UMlt~NY, Km, Wt~ltL DRlEW~Y. U ~J ] L ~t k~ 
SKŁAD: przy Rynku Aleksandryjskim ~eh~)I!!J =1 e;WI~I,: 
~bo~ ogrodu po ~ijarskiego . ~v Pi~tr- numerów 36, oraz mieszkanie i zajazd. 
kO~le. Obstalunki nale.zy robi" w sUa- Blizs:t:a wiadomoś<lu właściciela Teo-
dZle. Odstawa natychmiastowa. (26-2) fila Noetzel. (3-3) 

Redaktor i wydawca Mirosla~ Dobrza:ń.ski. 

__ Do dzisiejszego numeru do· 
łącza. się arkusz 25 powieści p. t. 

"Skarb Zwyciężonych" 
przekład z frallcuzkiego. 

W drukarui E. Pańskiego w Petrokowie. 
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jego zmieniona i wymizerowana natchnęła ją głębo
ką litością· 

- Panie Mekling!.. Co panu jest?-zawołała.
Jeśli jesteś chory, jak mozna było wstawać i az tu 
przyj ezdżać? 

- Mekling pochwycił jej rękę i okrył ją po
całunkami. 

- Leżenie w łózku i lekarstwa niewiele mi 
pomogą-odparł.- Choroba moja tkwi głębiej i nur
tuje mnie, ale lekarz nic mi nie pomoże!.. Gdybym 
tlresztą nawet i był chory, pospieszyłbym jednak na 
przyjęcie pani. Wszak niepodobieństwem byłoby ci 
Qdbyć tę podróż samej z dziećmi. 

- Ja miałam nieść Josego-wtrąciła Luiza. 
- Zapewne, ale w każdym razie prędzej za-

jedziemy konno. 
Wziął przed siebie starszego malca, młodszego 

posadził przed matką i ruszyli w drogę. Luiza po
pędziła konia, chcąc ich wyprzedzić. Meklillg jednak 
kazał jej jechać obuk Anity. 

- Możesz być paui potrzebną-rzekł. 
Podróż odbyła się wesoło. Dzieciaki przyzwy

czajone już do konnej jazdy, z radością klaskały w 
ręce i pieściły na wyścigi Meklinga. Anita rada by
ła, że wyrwała się choć na krótko z dusznej atmo
sfery domowej, a Mekling choć dotąd przerazony 
swoją śmiałością, promieniał, mając tuż obok siebie 
ukochaną istotę. 

Po przybyciu i posileniu się, Anita przebrała 
lilię i poszła odpocząć w hamaku, przygotowanym dla 
niej zawczasu. Wkrótce nadszedł tam i Mekling. 
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Gabryela Oriagi. Przekonawszy się jednak, że pan 
domu jeszcze nie wyszedł, oddaliła się i posławszy 
do Loli wiadomoM, by za dwie godziny czekała na 
nią u ciotki Pepy,: powróciła na stanowisko i, przy
czaiwszy się na pustym placyku, położonym na wy
niosłości, tuż obok domu Gabryela, doczekała się na
reszcie jego wyjścia. W tej samej chwili Anita wy
szła z domu do cienistego ogródka, otaczającego dom. 

Luiza podeszła pod samo ogrodzenie. 

- Senora!.. SenOl'al - zawołała przytłumionym 

głosem. 

Anita drgnęła i obejrzała się wokoło. 
- Kto tam? kto mnie woła? .. 
- Cicho! to ja senoro, Luiza, jedna z robotnic 

Esperauzy. 
- Dlaczegoż nie weszłaś do domu? - ze zdzi

wieniem zapytała Anita. 
- Bo nie trzeba, by mnie tu ktokolwiek WI

dział; pr~ysłano mnie tu do ciebie samej. 
Mekling cię przysłał? 

- Tak, jest chory. 
- Ohory? biedak! Cóż mu jest, czy tylko nie 

-co groźnego? 
- Nie, jest jednak tak smutny i taki nieszczę-

śliwy\.. Martwi się, gryzie. 
- Ale czego, na Boga? 

- Nie wiem, senorol.. Nie wiem. Jestem jego 
służebnicą, prostą murzynką. Nie wiem, jaka jest 
przyczyna zmartwienia i choroby mego pana, to nie 

Skarb zwyciężonych. 25 
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do mnie należy. Ale kocham go ilekroć zażąda 

czego, idę i spełniam jego wol~. 
- Czegóż on żąda teraz? 
- Powiedział mi wczoraj: Biegnij do Assamp-

tion i powiedz donnie Anicie, że jestem cierpiący; 
proś jej, niech przybędzie tn z dziećmi i wybierze 
się do nas na dłużej. Zabrałam się natychmiast i oto 
jestem. Kiedy wyjedziesz senoro? 

Anita długo nie odpowiadała. 
- Dziwna rzecz - szepnęła nakoniec. - SkorG 

ostatni raz wyjeżdżałam z Esperanzy był zdrów zu
pełnie. Czy tylko naprawd~ on cię tu przysyła. 

- Jeśli mi nie wierzysz senoro, pokażę ci na. 
dowód papierek, który mi oddał. 

- Masz więc list od niego? 
- Nie wiem, co to jest, ale ponieważ przypusz-

czałam, że mi nie uwierzysz, prosiłam go, żeby posta
wił słowa swoje na papierze. l dał mi to, patrz 
oto, senoro. 

Anita wzięła z rąk L1lizy kartkę i poznała pis
mo Meklinga. 

"Luizę ja posyłam istotnie; ufaj jej pani i spełń 
o co prosi". 

- No i cóż senoro? kiedy pojedziesz? 

- Nie wiem. Przyjdź o piątej, rozmówię się z 
mężem, a jeśli pozwoli, pojadę. 

- Ale zabierzesz i dzieci? 
- I tego nie wiem napewno. 

- Ohl zabierz je senoro! Ja się niemi opieko-
wać będę w chaco. 
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właśnie, które upadły llajniżej, najwięcej cię zajmują~ 

Z niemi to przepędzasz dnie i noce, z niemi wypra
wiasz orgyje, na nich wydajesz bajeczne sumy, zapo
minając, że masz dzieci, i że to, co posiadasz, do nich 
nie do ciebie należy. 

- To, co mam, jest moją własnością i wara od 
mieszania się do spraw moichl-rykllął Gabryel do
prowadzony do wściekłości, pierwszym może wybu
chem uległej zwykle i pokornej Anity.- Nie jestem 
dzieckiem ani starcem i nikomu, słyszysz, nikomu llia 
wolno bezkarnie nakładać mi pęt żadnych. Robię, c() 
mi się podoba, i robić nadal będę!.. Chcesz jechać d() 
Chaco? Z Bogiem ... z Bogiem. Możesz być pewna, że 
nie prędko po ciebie przyjadę. Przez ten czas przy
najmniej nie będę widział twojej rozmazanej twa
rzy i bolejącej miny, nie będę słuchał wymówek, na 
które nie zasłużyłem. 

Porwał się od stołu i, nie spojrzawszy na tonącą. 
we łzach żonę, wyszedł z domu. 

Anita ubrała się spiesznie, przygotowała do dro
gi dzieci i, skoro o piątej Luiza nadeszła, wraz z nią 
skierowała się ku przystani. 

Prom był wolny; przepłynęły też rzekę i wkrót
ce znalazły się na drugiej stronie. 

Jakież jednak było zdziwieuie Anity, gdy z są
siedniego gaju wyszedł w tej chwili l\fekling, a za. 
nim służący, prowadzący konie. 

- Jakto?. Nie był więc ehory? ... Co znaczyło je
go wezwanie. 

Spojrzała z wymówką na przyjaciela, ale twarz. 
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